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Zgodne -dzialanie żywiołów. re- 

ka Kd 62. DK. P. i śe 
ii. 

SER ia. jednym «z najcięższych braków wew- 


„rewolucji, „który sięśfatalnie-odbija na niej, jest 

go- porozumieria.i-zgdłiności: w. daiałanit 
p iret obozów: rewolucyjnych.*% TL . 
„koordynacji ma różne przyczyny, z '„któryck 


ba ; d<powinny być.eałkowicie usunięte. © - 


e) 


y podobnie. do ludności robotniczej, mie może też. 
być pomiędzy temi, midjonowemi punktami: osiadłości. tak 
Eroro porozumienia, "jak pomiędzy temi, nielicznemi wiel 

„miastami,:w których gnieździ. się „proletarjat miejski. 

(Z natury rzeczy, wystąpienia na wsi nie. mogą być tak: jed- 
izacyjne w swymi charakterzesi przebiegu, 

jak wystąpienia „proletarjatu' miejskiego, . ale ruch rewolue. 
cyjny nacaysi bardziej jeszcze jest *ż pow i.o ł 0 W yw wy* 

ii P- „aniżeli ruch-w mieście. 000 
aa ta rewolucja podobnie jaksi wszystkie, 

znane” dotychczas jest w. pewnej mierze żywiołową, , Źrywa, 

_ się, jak: żywioł, . rośnie, „jak. żywioł, i “przejawia swą.siłęci 

- gmoc-swoją: oraz. sposób działania, jak żywioł. Niesodbywa, 

mię w żadnej. mierze „według recepty", ało jest ciągłą wy“ 

_ nalazczynią i nieustannie nauczycielką swoją, zarazem Ï ucze- 

mic. ;, Dopiero żywiołowy wybuch „Styczniowy i, Październi: 

) kkowy” okazał możliwość i potęgę—strajku po wszęchnago, * «. 

którym nikt u nas zawczasu;nie myślał; dopieżo „żywiołowe 

i wykazało możliwość pow 
A cały. przebieg > wypadków jego: po 


trzebę i t- Dy y $ i 4% 
- Taka"; żywiołowość : rewolucji © stawia, = bezwątpienia; 
tamy :porozumienie i. zgodności działania całego +0b0- 
jnego. - Wybuch następuje  nieczekany, q ogarnia 
część obozn.rewolucyjnego i,inne jego części już po 
zmuszonełsą „koordynować.się*, często ziiepewne, ja- 
zw buch 4 przyjąć może... Tak ;było; w, Styczni 
iornikn; poty IEKGZYABIU 
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Proletarjusze- wszystkich krajow, łączcie sięf © 


5 ba'i siłą części armii przejdą czynnie na stronę 


'tże ówsdecydujący moment 


„YW drodze organizacyjaej 3 kop. 


Warszawa, 4 Września i405 rozu. 
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cie ostatnio przea paru tygodniami po rozpędzeniu Dumy t 
powstaniu wojskowym w Sweaborgu, Kronsztadzie i Rewlu. 
* Inną przeszkodą do koordynacji, do jednoczesności t 
zgodności wystąpień. jest niejednolitość klasowego stanowise, 
ka i stopnia uświadomienia oraz: gotowości rewolucyjnej roze, 
maitych części obozu: rewolucyjnego i opozycyjnego. 5 
"5, Główne jądro armii' rowolucyjńej stanowić będą ratre 
„siały*(i to też wyjaśniło się w zupełności dopiero w toku 
samoj rewolucji!) trzy żywioły: proletarjat miejski, „chłopi i 
„armia. «Armia,.jako taka, pomijając oficerów, nie stanowi: 
*klasy,'nie posiada stałych całkiem: odrębnych interesów, na< 
'tomiast=stanowi najmniej. świadomą, « najbardziej otumanioną 
„ł skrępowaną w przejawach swej: myśli i woli -cześć ludno-. 
ści, z jakiej pochodzi. . Odgrodzona jest oł rewolucji ják od; 
„dżumy, istną kwarantanną rozmaitych zakazów i w ma sie 
s w oj ej. podłega”agitacji: tylko- drogą "pośrednią: drogą 
(nieustannych wystąpień rowólucyjanych bardziej: od niej świa: 
-domych - żywiołów i starć.z niemi. Otwarto” przystąpienie 
„tej. części obozu rewolucyjnego do rewolucji,zdecyduje 0 jej! 
zwycięstwie, ale nastąpi najpóźniej i bodajżnigdy*nie obej 
mie cstoścti-armii. = Do -tej chwili,- gdy jakieś poważne licz: 
łudu — do 
itej chwili koordynacja z niemi na tym chyba tylko polegać 
:by mogła, by unikać przedwcześnych, : skazanych z góry úg 
pewną klęskę wybuchów. . Przyczym zapominać nie wolno; 
możliwie jednoczesnego i zgodne- 
go wybuchu ludu i wojska może być‘ przygotowany tylko 
przez szereg poprzednich nieskoordyńowanych wybuchów. 


: "Pojedyńcze, już -zjednane dla: sprawy wolności. oddziały woj- 


'skowe, muszą okazywać poparcie-swoje ludowi przy jego ży=. 
„wiołowych wybuchach i odwrotnie prołetarjat też nie ;moóże! 
pozostawać biernym świadkiem żywiołowych częściowych 
powstań "wojskowych. Jedno i drugie jest nieuniknione i 
potrzebńe dla nadania wybuchom. tym możliwie wielkich roze 
miarów'i znaczenia agitacyjnego ‘i. dla™i związania węzłami 
braterstwa rewołueyjnego tych obydwóch! żywiołów *rowolu- 
‘gji. Bowstająca - armia nio powinna nigdy czuć się osamot- 
nioną*w walce i opuszczoną przez prołetarjat. ;; Jednoczesne 
wystąpienie jego ma dla” wojska mieobliczałne znaczenie agi- 
tacyjne. - Szezególłie wzniostymyprzykiadem * takiego Zrozue 
mienia swego rewolacyjnego obowiązku: było wystąpienie! 
Finlandzkiej gwardji.czerwońej w czasie powstania Sweać 


'borskiego. 

„Drugim „żywiołem rowolucyjoym, który w toczacej 
się walce z. samowladztwem „odegrać: musi, rolę decydują: 
cą, żywiołem, | bezektórego.. niepodobna: sobie,wyobrazić zus 
pelnego: zwycięstważrewolucji—jest. chłopstwo: - 1 to (w Ros 
sji zwłaszcza): zarówno: proletarjat: rolny. „jak włościaństwoć 
Zupełnie odmienny: charakter: kultury, niższy stopień uświa* 
domiienia, odrębność interesu klasowego, jego rozmaitość b 
zawiłość w łonie samej masy włościańskiej, warunki osiedle< 
nia ludności rolnej (o czym mówiliśmy, już wyżej): wszystko 
to niezmiernie * utrudnia i. w pewnej, mierze uniemożliwia 

miasta.: Fakt źasadnię 
szy— potrzeba ;, dopiero byłoj:szeregu, samodzielnych wystąs 


pień a; było nieustającogo, 
Hy pa’ WDOARKONAĄ ape ie 


poza 
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„ay rząd: pod -obuthem rewolucji. ujrzał sią. zniewolony naj- 
orzód do przyobiecania, potym do. zwołania i wreszcie do 
rozpędzenia Dumy, aby otworzyć drogę do wsi świadomości 
lityczno-rewolucyjnej, Pod działaniem czynników . ekono- 
micznych, £ tego; teraz dopiero przenikającęgo do najszer- 
szych mas uświadomionia politycznego, wieś może się stać: 
„obecnie stałym „gniazdem fermentu. rewolucyjnego, ruch na 
«wsi przerzucać. się będzie z miejsca:na miejsce, będzie przy-: 
<bierał tn i: owdzie szersze rozmiary i ostrzejsze tormy, ale 
sniepodobna oczekiwać; ściśle jednoczesiiego” wystąpienia ca 


PM) 


¿tej wsi, i dlatego trndno "przypuszczać, by: mogła < wieś dać! / całą. potrzebnąj siłę i demonsiwacyjne piękno. 


“ini cjatywę t j. poczatek prawdziwie „jednoczesnemu 
twybuchowi rewolucji. Raczej, wyobrazić: sobie moźna,. że 
(jakiś wielki. strajk powszechny, zwłaszcza połączony ze. straj- 
¿kiem kolei żelaznych dać będzie mógł sygnał po całej prze; 
"strzeni linji kolejowych do: możliwie. ‘zgodnog zo. i Jedno, 
TOEO: wystąpienia wsi. / 

"Dalsze poważne: utrudnienie* ścisdej: koordynacji ricliów. 
ęrewolucyjnych stanowi skład paltstwa Rosyjskiego; rozmaitość 
stosunków: społecznych. w różnych częściach państwa (zwłasz- 
„cza na t. zw. kresach,) pomikjanog stosunki TAE 


pray: 7 szazęńie aryaókiej, sluze: AEN, ist, pe Wa 
„> Raukas: płonie-1a* "wschodzie: nieustannym. pożarem walk; 
Arignano Pas w rasami, na- Zachodzie: główną,„jego:. bolączką staje 
x TEDE na KBE > s AOne 
di, Dep 


iati : 
teach, afery osiadłości: — A wk w 
Z TATZEWICM:. A maior g są 
„Polska: Sie żer silni 


A, 


ęwolucyjnośc. lma masy sowie: 
p do typu: zachodnio europejskich: pime S matni spo 
Aeczeństwo najlepiej . KOTZARIKOWANE: '* asjgiębiej > rozdzielona, ; 
aj doruczliwiej. gzaxo i deptane « „przez. x carat, powszechnie | 
i one.“ - Nigdzie: «zarna:soimia: nie jest taką potęgą, 
jak: w tym kraju, ałe nawet.i ona jest tu w. „opozycji do rzą-: 
du. Proletacjaż tego krája jast najbardziej “i: najstalej re-- 
y jądrem proletarjata. catego państwa. . Pelensini- 
cjatywy,. „wybiega: często «naprzód. . Można też sobie. wyobra-. 
ié, że złoży: oręż ostatni, walcząc o zaspokojenie - speejal- 
nych potrzeb. i. ae owcy a 'krzywdom :t6g0 kraju. 
(prz sage: net <drugłago może być. wysig. 
i m wa yginowskiej, jakia podjąkon, 
en. i trwanie: przy- strajlcn. powszechnym. w. listopadzie r. iy, 
wnr Cesarstwie; już wrócono o` pracy... 


>, Wreszcią, że. wapomnimy pokrótca "i o: tym; unaa 
amame SWO P ni stanowiska: 

est koordynacja pomi ae amicz- natury 
pra "rowolnojnemi ai temi, które: ee HAN PE przemijających 


„politycznych ; stał sią niezdecydowanie 1r6wo- 
perae s albo. tylko biernie are ro la a Mówimy tu .0 
porozumieniu pami prolstarjackim a lewym.skrzy- 


(dłem, burżuazji rosyjskiej, zwłaszcza rewolucyjnym: drobno- 
mieszczaństwem. - Porozumienie to: może wyglądać i w ten 
że: rowołucyjnie nastrojone pierwiastki burżuazji 
"jak: obyło w Październiku 'r; z. wynny udział w re- 
ewolucji. Może też wyglądać i i- tak <tylko, . że rewolucja: ko- ` 
Çzystać będzie: z przyjaznej neutralności burżuazji. Czy je-' 
dno. i drugie zawsze. jest. możliwe? Rzecz prosta, "nawet 
ft. to +— piezawszo | jes możliwe. - Niepodobna nam 
ta wchodzić w” szczegóły, ało to pewna, że i współdziałanie, 
A nastrój burżuazji: musi być też brany w rachubę. Nie 
(zawsze rewolucja. może koordynować swoje zamiary z uspo- 
źsobieniem - klas posiadających. Ale, bezwątpienia najbar- 
(dziej liczyć A. pewodzenie wtedy, gdy w ag mie- 
(rze na ruch ogólno-narodowy, gdy oto- * 
‘ezona ezona jest; atmosiarą sympaćji ze her! sfer ranet Sean ae 
kołowe 'wospałszenią 4 CY 


WOZY: 
„Jistyeznej. agitacji kontreewolucyjnych 


ją ko strajk pewszethny w dniu. 19 
~> gdy nazajutrz w nocy: 
| przedstawiciel. Aa: którychnareszcie - udało muz sig zebrać, 


e, so gą. oirajkowi., niedhąi i 
gdyz: 


dokonanego, 


w kod 


Ni 175. 


$ Namniej wreszcie normainą przyczyną braku koordy« 
aacjitjuż nie pomiędzy poszczególnemi Żywiałami rewolucji - 
ani piyniędzy obozem rewolucyjnym a opozycyjnym, ale 
W toni samego proletarjatu jest brak por ozumienia r 
pomiędzy poszezególnemi patrjami robotmie; K 
demi. U 
Skutęk takiego praku jest ten, ze gdy jedna zac) a 
oroklamujeś : npp strajk powszechny na wtorek, inna — pro- w 
$lamuje „goń na: "środę i t. p. Wprowadza to* niesłychany ~ 


"zamęt do "wysłąpioń rewolucyjnych proletarjatuę odbiera im 


Zraża i od= 
strasza mniej Świadome, nie upartyjnione masy, które nie- 
wiedząc. kogo: słuchaś.i nie mogąc się. zorjeniować w wy» à 
tworzonym . stają się łatwyja łupem anty-gocja= < 
żywiołów. Dzisiaj, © 
gdy: w. kaźdej niemal większej fabryce kontrrewolucja . 
asłała;sobie weżowe: gniazdo, gdy garści "uzbrojonych łotrów, - 
4 zde edowanych. tezdistrajków :w każdym zakładzie « gotowa. 
jest siłą i .grośbą : "mniej. a ACO) 
'stąpień rewolucyjnych; podobną: gozszące, „haniebne. Pray- 
> niez 7 aura je prawe ogłaszanych : przez adena Ę 
ja W. sobie: propan pak ad Wowł 


$ i Śonięż: ni” ci 
sią a daja „albo: euge. nalo parte: 
było<mniej wiecej: w. Grudniu: r.-z. 


| Sie. inaczej EAA z rit a *niefortunną próbą w. 


strajku: mego -po powstaniu amen Eaa 4 z: 
gui Krousztadział. Zaskoczony 'wypadkami Centralny. ao o x 
tet: Rosyjskiej . Socjalno-Demokratycznej.. 'Partji= Robotniczej . 


, fażów samym: (ogniu: ‘walki - niejako spróbował. ję sia odetyj = 
i <aprędea zebranie międzypartyjne, ale to: mu, się nie: 
Siobee- tego" sam, . nio czekając. re? org węże okręg: 
z 4.20, na 21.usłyszoć od A, 


<) Ale faż się liczyć 4 żę 
dokonanym faktem. Skutki tego są wiadome. -- "Pod © 4 
BEŻ owezwanie do «strajku. Strajk ten` nawet, 
(w-Petozsburgu nie przyjął większych rozmiarów.  Najlicz=; - 
<iejsze, najbardziej świadomet rewolucyjna. fabryki, jako to” - 
$iemiawńkowska, Obuchowska,”. Baltycka uchykży.. się ad: 
udziału: w strajku. * Moskwa zdobyła: sią: zaledwie na żałosną 
gróbę strajku: powszechnego. „To po wielkiej pamiąci pow. ~ 
staniu” grudniowym w tym samym mieście! » Jak demorali- 
jam "musiała taka poroniona próba, mająca po- 

y poważnej i abiorowej—na tych, którzy w niej udział 
dej. ałbo byli jej najbliższemi świadkami, o tym i wspo-* 
minać nie warto. . To się rozumie samo przez się. Stwier<* 
dza to-obecnie ii sama.iniejatorka tego strejku R, 8. D, P. Baa 
„w: osobie swego; Centr. Kom. - Wolno zaś mniemać, że. nie, 

było. "by juz: "dziś akih fatalnych: nieporozumień, gdyby by- 
qo więcej .porozuńienia pomiędzy. . partjami. Nie byłoby 
wtody : -potrzeby dla innych” partji koordynować Się do faktu | 
stworzcego qrzez jednątz' partji! * i 

Woiym kierapka, w kieruku coraz doskonal-: 
szej koordynacji wszystkich „rewolucyjny ch ży” 
wiolów zmierza „eały postep rewolucji, cały: 
bieg dotychczasowy. i „rozwój. rewolucyjnych 
wy padków.: 

*Działanie wszygtk(ch omówionych. wyżej 
srzeszkód do koordynacji, zmniejsza, się. stop: j 
niowo. 

Rewolucja staje. się: cokaz mniej żywiołową, coraz bar- 
łzicj planową, proletarjat wszystkich wyznań i narodowości 
niemal już doskonale zjednoczył i poczyna coraz lepiej har- 
monizować wysiłki swoje, ciężkie doświadczenia grudnio-, 
we wpoiły* w niego przeświadczenie o potrzebie uwzględ- 
aiania przy wy stąpieniach następnych gotowości bojowej i 
stopnia uświadomienia innych żywiołów: wsi È „wojska, po- 
części „też nauczyły go brać w „rachubę jako czynnik nie 
bez znaczenia i nastrój opozycyjnej: burżuazji. Słowem, sa- 
ma rewolucja kosztem naj większych doświadczeń przybliża 
cały obóz proletarjacki, wszystkich ; naturalnych bliższych i 
dalszych sojuszników jego i nawet. ciurów jego obozu do 
ideału skoordynowancgo działania. | 
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YES A Z WINY owych) 
w tym mt omizuaczyć 1 podać do ` (gets miemitno bodrio rosyjskiej partit żadnych urzę 

„pity jęk x AE igi wów „pozója «socjalistyczna, ` rozmów więść-z przedstawicielom jakiejkolwiek z T zla 

a świadomie staje: wpoprzek tej: naturalnej i zbawiennej cych w Polaco: partjił. Słowem, 8. D. K. P.i 6) 
„ndenejisrewołucji. _ miała” „rożniwiskie funkcje przed gabinetem jane „ora 

tą jest S. DiK: PFL. omeji Roa. Soc. Dam. .Partji, Robotniczej. Nikt mie miał. mieć: 

1 O stosunku tej partji do sprawy. koordynacji” wystąpień < „wsiępa do jej gabinetu, komu ona mie'otworzyła drzwi. Ina-; 

rewolucyjnych na końcu tego 'artykułuńsłów: kilkoro. 3 +, czej” powiedziawszy, przy zadżumionej i -niebłahonadiożnej; 

+ Jak wiadomo czytelni kom naszym, przod kilku miesią- PP. 8.—w+obnonie: zdrowej i czystej taktyki « „socjał-iemo-; 

mii 0'w' Petersburgu Biure „Międzypartyjnwe , ikratycznej” B. M.odgrywać miała rolę. kwaraniannowej. p 

Jutozmacyjne, swosłżad. "którego * (weszii: przedstawiciele: . być „wydziału padzportowego, . /. «ou. ZA 

"Centralnych Komitetów wszystkich ważniejszych "wpzństwin o, Bex jejsznświadczenia. nikt momia być , puszczony „na 

organizacji. rewolucyjnych. Pa tto ma nascełu. staże inior- . fgstóny jeśnie wiebhnożnych 00006 Ye 
mowznie się wzajemne: organ ji. socjalistyczeych, * orazyw i — +śRaecx'prosta, ycia zakpiło sobie ztego: 

ry mi jediomyblna dch zgoda najukieś ©  móytipu*i:rogatek ora gari deens in. S PEN 

śch *wystąpienie, koordynację * kie grid Gm A M 
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sObecnie SiD: „z pac ar -. przociwiko* 
daw Ogni walki,” ‘mö „czekarszy | Gi -arane jej 
ły Bie wiciela; „Śmiała? I jeas NTA „porozumieć się: PPS iw 


teka pen a aj scope D nE DLW 

Za jedoniz <działów * śrobóły: omie typi 

= sy rek należałoby) *pajśpieszniej "skoordynować, uznalo 
„robotę pał, 


ji -do č okólniku obym. 
JE my «tylko Wzczogółowo. potwywrdwenie: 


g woj 
| T „Pro 
-dtwóród 
sym. Co się © 1. pr spozycji ubworżeńia. * 
W iformaczjac u aa caio Królestwo: odiadikace pm 
č pagodzić się tylko+pod. wanien "WYŻĄ- 
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| 
k , szenia P ry 
| <Wkrótce Bmd' ma nam dać swoja agy (po zasię- = i 
ślesyic) swie- „czanie odyjęezti. 
e iai , 
„ sprawie odpowi: ę Parapar dt skretu e mzk bai wojikzać,. ym go 
l` się jeszcze będą do Was z a Raya u a biur mię-.; 'szącym: jeden do wo drugi do Sasa — zniechęcić ' wog 
| * dzypartyjnych, wiąe przestrzegamy: 'Wasvabyście' nie uczynili do socjalizmu: mniej. „świadome: SK „aniżeli Tae gabogo 
| "żadnych kroków, kióreby mogły wnieść zamieszanie: Go. Ir; „Bocjałdemokratą”, pa wpływy... Por Ska yn z) 
| szego jednolitego stosunku do innych partji, byście. sezekałi |. - 0, jednym SD. „pamiętać nie rę PRAWE | 
| aż nastąpi w tej sprawie: ostatóczne: poron na- mw „Jeżeli. nie. z Ai to: cian peżaę koordynowa-.? d 
imi, a centralną instytucją Rangu: « ATRIA 
ar biur, ani jakiehkolwiei ` „mych, em 


| ORG > ia m i 
| Żadnej koordynacji! 
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"Nawet w robocie agrtacyjnej wsród: wojska! 

Żadnych informacji! i l PAE S DT OER T IEAA 
-Oto stanowisko 8..D. wobec koordynacji wriktijóżi re Stra pR 2 POLCNRÓEe;. 7 
|  wolucyjnych w naszym kraju! Jednęsa nie można temu sta- i: e ai 
| nowisku odmówić: konsekwencji. * tyż; 

Już w czasie zawarcia umowy z Rosyjską Soc. Dem. 
Partją Robotniczą, jako war umek zjednoczenia z nią, „Na wieg“! Okrzyk taki donośnie: ron aS fod dłuż, 


uówiła to sobie. S. D. iż w niecbecności, jej „przedstawi: „tego, cange: »ye-.azezogach.socialistacayich >. Haako 40. roa 
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szerza się i urasta szczególnie w początkach ostatniego dźie* 
siątka lat w. XIX, kiedy»to partja ` robotnicza „Francji wy: 
pracowuje swój „program 'rolny*,.:*ki edy niemiecka socjalna 
demokracja zajęta jest wypracowywaniem podobnega 
programu. Dążenia, powstałe wśród tpwarzyszów ' wszyst 
kich narodowości znajdują swój , wyraz ostateczny, jak ‘gay. 
by streszczenie stanowiska miqdz rodowego 'w rezolucji 
kongresu londyńskięgo (15896). = ftova? przedwstąpnym 
zadaniem wszelkiej partji robotmiczej jest“ zorganizowanie 
proletarjatu rolnego do walki z temi, którzy, ich wyzyskują”. 
Zadanie takie musiało sią tym uparciej” narzucać ; naszej 
partji, iż wyzysk robotnika wiejskiego jest o wiełe wyższy 
u nas, niż gdziceindziej w Europie. „Jeszcze dzisiaj, jak ta 
wyjaśnia ankieta przez. nas zarządzona, spotykają się ` oko- 
lice, w których służba *folwarczna “ otrzymuje 12 rubli 
pensji rocznej. Tak jest w powiecie Pińczowskim i JĘ; 
drzejowskim gub. Kieleckiej, tak jest w. powiatach Sando: 
mierskim i Kozienickim gub. Radomskiej. «Nie lepiej - przed: 
stawia się i sprawa ordynacji. Są powiaty; gdzie ordynarja 
wynosi wsystkiego 8 korcy roćznie. Ale « to , nie * wszystko 
jeszcze. Na'545 tolwarków, co” do których zdążyliśmy juź 
opracować zebrane przez nas wiadomości, tylko w 59 sposób 
obchodzenia się ze służbą jest „dobry“, * a w 6% ośmielają 
się nawet bić służbę. W 366 folwarkach w czworakach: nie 
ma wcale podłóg, a w 308 niema okien na ‘zawiasach. “Ro. 
botnik wiejski mieszka w warunkach, - przypominających 
psią budę, a przy uposażeniu. jak wyżej, żyć musi gorze, 
od psa. Ale nie tylko wyzysk straszny, W jakim żyje naj- 
mita rolny, musiał narzucić partii’ naszej obowiązek organi- 
zowania tego proletarjatu : 

Rozwój przemysłu u'nas coraz bardziej: przesuwa- Sro 
dek ciężkości ze wsi do miast, 'z:roli do fabryki. “Pomi 
mo to dziś jeszcze przeważająca część ludności kraju naszegć 
mieszka poza miastami, poza ośrodkami przemysłu. i'n handlu. 
A wśród stej ludności około miliona głów. jest pozrolnych; 
wśród gorpodarstw zaś 598. 167 posiada mniej niż 10 mor: 
gów, stanowi więc „własność ludności, która. z. roli swej 
wyżyć nie może. A blisko 600 tysiący gospodarstw, to prze; 
cjeż do 3 milionów głów ludności! * Olbrzymia „74 + miljonowa 
masa najemnicza, bo i małorolni ze swych gospodarstw wy 
żyć nie pogą, bo i małorolńi muszą pracę . swoją sprzeda 
wać kapitalistom wiejskim, masa ciemna, nieuświadómiona, 
przymierająca: głodem. żyjąca w nędzy 'i wyzysku, w niewo- 
li u naczelńików powiatu; strażników i całej zgrai urzędni: 
czej—oto obraz naszej wsi! , Walka z wyzyskiem, arganizo 
wanie sił proletarjackich na‘ wsji—olo nasze zadania zasad: 
nicze, oto względy, które powinny były pchhąć siły nasze 
na wieś. 

Ale obok czynników. zasadniczych odgrywały. tu rolg 
«momenty przemijające, © chociaż: w: istocie swej nadzwy ozaj 
ważne. Proletarjat solny stanowił dotychczas ciemną nase, 
bryłę, której nie były „w'stanie poruszyć gorące = Słowa no- 
wej wiary.  Bocjaliści polscy; oddawna szli na wieś i głosili 
„dobrą nowinę*, ałe'słowa głoszone” niesprzenikały; nie mo 
‘gly przenikać do duszy tej masy. I co najwyżej. zatrzymały 
się w głowach nielicznych wyjątków, z. których % czasem mia: 
„powstać zastęp głosicieli zasad socjalizmu. . Walka bohater: 
(ska proletarjatu fabrycznego z 
się z kapitałem, rozprzężenie*wiadz państwowych, najstrasz- 
'niejsza reakcja, ślepe tępienie ludzi «niewiwnnych obok 
"zupełnej bezskuteczności mahajek it kul w walęe z re- 
*wolucją, wtzystko to do głębi wstrząsnęło masami preletarjatu 
rolnego. Z długowiecznego *snu' i zasklepienia ocknął się. 
‘ażeby samotziitnie, żywiołowo przejść do nowoczesnej formy 
walki o lepsze jutro. Nie gwałty, nie pogromy majątków, 
Jeez strajk był'tą bronią, której: robotnik wiejski użył da 
walki z wszyskiem. Robotnicy rzucali pracę grogadnie, zbie: 
rali się w bandy i popędzając dziedzica przed sobą, szli od 
wsi do wsi, od folwarku do folwarku, wszędzię przerywając 
‘roboty. Żądań nie stawiano. Najemnik wiejski, parobęk, dwo- 
rus—nie znał swoich potrzeb; on wiedział, że mu jest żlę 
į protestował przeciwko temu. Poraz pierwszy zrozumiał, 
śże stanowi siłę, poraz pierwszy on, sponiewierany singa 
\rozkazywał swemu panu. 

"en żywiołowy wybuch proletarjatu wiejskiego W Zesz 
tym roku pokazał nam, że szeroka, planowa działalność orga 
nizacyjna na wsi jest sprawą nagłą. Wybuch rewolucyjnej 
„energji proletarjatu rolnego dowiódł, - że na wsi u nas tkwiy 
poteżne siły, które mozna ująć. w karby organizacji dla po- 


caratem, * potężne zmaganie ` 


prowadzenia ich łącznte”z *proletarjater miejskim. do walki 
przeciwko „staremu ładowi*.: Tuajnż" nie tylko ; zasadnicze 
względy nami kierować musiały, ale przedewszystkim : aktus 
alność rewolucyjna.: , m kk A A | 
** Rozpoczął się okres' przygotowawczy. j Nat wiosnę: mrał 
wybuchnąć, strajk, , którybysz jednej ,strony zmierzał do po- 
lepszenia bytu: ludhości;wiejskiej,:,z 'trugiej zas j 
robotników 'wiejskichtw, karne' szeregi świadomego prołetar= 
jatu. $ Utworzono w \Warszawioyszkołą, 4 w + której. przygoto- 
wywano” siły ; agitatorskie. * Agitatorowie: mieli „iść na wieś 
w.wiełkiej iłości, i mieli wszędzie:zanosićśsłowo wocjalistycz= 
no'i rewolucyjne. * Wydanoścały'szeregodozwji broszur, Wy? 
jaśniających charakter wałkistrajkowej, jej. znaczenie,jnakre- 
ślaj «I : drogi* prowadzenia *walki;klasowej: na” wsir.Uczono 
w nichójak należy*strajki sprowadzić, ; jak. należy całym. rus; 
chem kierowań, wj ik* postępować: z właścicielami: ziemskiemi: 
Zalecano spokój i rozwagę Jet 
__ „Nad krajem wtedy: ciążył.isjostrzejszy = stan ; wojenny. 
Kiedy w miastach robotnicy: wywalczyli. już*:sobie faktyczną 


wójąość:strajku,. na «wgi bezrobocie? uchodziło :za zbrodnię: w. 


oczach "dziedzica; za” przestępstwo: polityczne č w: oczach .każ= 
dego stupajki, rządowego, * za”: przestępstwo e karne <w oczach. 
sędziego „gminnego. * Ze?wszystkich: stron : na robotnika wiej- 
skiego ; czyhął * wróg. 4, Wo takich . wartmkach należało «walkę 
rozpoczynać, pierwszą planową (walkę klasową :na wsi.: Par- 
tja nasza postawiła żądania nadzwyczaj umiarkowane, żądania 
oparte,na sumiennym zbadania warunków : życia robotników, 
wiejskich, . po uprzednim przeprowadzeniu „ankiety w tej: 
sprawie (rozesłano 15,000 kwestjonarjuszy), . żądania, którym 
wszyscy. dziedzize z „łatwościąszadość uczynić mogli..-- Strajk 
nie ręzlał się z siłączywiołową,: ale posuwał się nienstannie. 
Jedne za;za. trugiemi “stawały folwarki.. Nąprzód , stawiano 
żądania, «potym, tw razie odmowy.:przerywano pracą. Robot- 
nicy nie chodzili bandami po:wsiach. ,. Dziedzice . sprowadzali . 
wojsko. ale wojsko nie mogło *nśmierzać „buntowszczyków*, 
bo. żadnych widocznych * zewnętrznych . „nieporządków* nie 
było. + Przybyli dragoni aresztowywali dwuch, trzech przy- 
wódców, najczęściej wskazanych przez właścicieli, i tym prze- 
ważnio iamali bezrobocie. . Romimo : tą, pamimo tych dra- 
gonad, teroryzowania robotników przez właścicieli, pomimo 
zupełnego braky' doświadczenia ze strony robotników, strajk- 
objął około 2000 folwarków, i w jednej: trzeciej skończył 
aig zupołyym zwycięztwem. Właściciele ziemscy podpisywać. 
musieli wydane przez naszą partję warunkj, obejmujące wszyst- 
kich robotników danego folwarku, uznając w ten sposób zbio”: 
rowe umowy. : > żę: 
Tak było na wiosnę. Każdy bodaj : poszczególny fol- 
wark prowadzony był przez naszych ludzi, którzy kierowali 
i prowadzili całą axeję. Zupełnie inny charakter miał nosić 
strajk źniwny:: leraz,W całej pełni zaznaczyć się miały re- 
zułtaty. wiosennej walki. Poza zwykłąagitacją na wsi nie 
rozsyłano żadnych nowych sił dla przygotowywania do straj- 
ku. -< Ale nastrój mas już się zmienił. Wiosna nauczyła lu- 
dzi, jak postępować. należy; walka wiosenna posunęła olbrzy- 
mio naprzód uświadomienie. . Wystarczyło teraz wydać odez- 
wę, wzywającą do strajku, w której były pomieszczone 1 żą- 
dania strajkowe.» Odezwy tej wyczekiwano z. niecierpliwo- 
ścią. To teź wszędzie tam, gdzie na wiosnę strajk zakoń- 
czył się klęską łub połowicznym zwycięstwem, i tam gdzie 
nawet skończył się zwycięstwem, które nie zostało zatwier- 
dzone w umowie, i tam, gdzie na wiosnę strajku nie było, 
teaz ludzie po otrzymaniu odezwy przystępowali do straj- 
ku. Strajk żaiwny był dla nas wielkim świętem. Uświa: 
domienie w masach wzrosło, zaufanie do naszej partji Spor 
tęgowało się, a co najważniejsza wśród proletarjatu rolnego 
wytworzyła się gotowość bojowa. Ale ani na chwilę w swej 
walce proletarjat nie schodził z gruntu walki czysto klaso- 
wej. Nie było słychać ani o gwałtach, ani o nadużyciach 
jakichkolwiek ze strony strajkujących. W najrzadszych tyl- 
ko wypadkach stosowano zbyt prędko strajk ostry, wbrew 
wskazówkom. danym przez partję. która polecała użycie te- 
go środka w warunkach tylko nadzwyczajnych, jako tow ra- 
zie sprowadzenia wojska i te p. Na ogół składano pracą 
w spokoju czekano rezultatów. We wsi panował spokój 
świąteczny, tym jeszcze spotęgowan?. że włosciaństwo śred- 
niorolne (do 15 morgów) wszędzie solidaryzowało się ze straj- 
kującemi i popierało ich dążenia. Strajk trwał różnie, od. 
2 godzin do 6—9 dni. Długotrwałość strajku nie osłabiała 
zupełnie wytrzymałości strajkujących, „AŻ 
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płakać musiał z powodu tego „oporu i zaciętości* bezrobot« 
mych. Mniej: mi. okazy waliysię: najemnicy, : matos: 


SĄ golni, którzy po'kiłku-dniach ‘strajku zazwyczaj: cheleli *'po- 
- wracać na dawnych:warunkach. Na ogół jednak skutecznie 


opierała się temu służba dworska :(parobcy, fornaje «z. bez- 


polnych); przeważnie potrafiła walkę doprowadzić: do; końca. 


: czne * podniosły x do “walki »egółem około 
60000 robotników, i zakończyły « się powszechnym: zwycięst- 


wem. Na' głowę przypada przeciętnie *5—10;rb. nadwyżki 


rocznej: w. stosunku; do 'poprzedniego „wynagrodzenia, co. wy- 
nosi około+400 tys." ogólnej nadwyżki rocznej. /,Do tej sumy. 
należałoby jeszcze: doliczyć *w pieniądza podwyżek; * uczynio- 
nych w órdynarji. „ Ścisłegoź obliczenia wartości: pieniężnej 
tych podwyżek: jeszcze*nie dokonaliśmy. W każdym razie 
wartość ich; wynosi ` nie. mniej,,jak miljon ‘ rubli! Razem 
więc. jak :si$ „ni * niż 31.400000 "rb. „rocznie 
z kieszeni 'wyzyskiwaczy rolnych przeszło do ` budżetu pro- 
łetarjatu rolnego. „ TAD” sa '(BOOIAKI U 6 2 LM 6 y 
Wsród innych warunków pźżyrżeczono go Ah domów, 
oc lekarską,:łekarstwa, bezpłatną szkołę. , Zadnych zmian 
© prenajatej bardzo „niewielkie) nie, nastąpiło w zakresie 
mregulowania czasu pracy. ' Wprawdzie tu i owdzie określa- 
no w umowach ostatecznych czas "pracy najwyższej, ale 
w rzeczywistości ~ określenia te nie posiadają żadnego po- 
"ważnego znaczenia... = > „.... ) $ R 
Oprócz tych stosurikowo niewielkich korzyści materjal 
nych strajki tegoroczne przyniosły bardzo poważne zmiany 
w dziedzinie morałnej. Strajki były nietylko środkiem *po- 
prawy bytu robotnicznego. Miały być także ogniem, w któ- 
rym się stopić miał w jedną solidarną + całość - proletarjat 
wiejski. W ogniu tej walki, jaką prowadzić . musiał ze 
szlachtą, i z występującym w obronie szłachty rządem car- 
skim, w ogniu tej walki stopniowo rodziła się, kształtowała, 
prężniała świadomość klasowa proletarjatu wiejskiego. *: Dzi- 
siaj przez strajki doszedł on do poczucia solidarności, dzisiaj 
stanowi podatny materjał, który musi się zjednoczyć*w or- 
ganizacją zawodową. Ale jeszcze jednego nauczył się robot- 
mik wiejski w tej walce. On myślał, że walcząc o naprawę 
bytu wależy z bezpośredniemi wyzyskiwaczami* swemi, ze 
szlachtą, przekonał się jednak, że jest inaczej, Walczyć 


musiał z caratem, który wszelkiemi środkami bronił niety-' 


kalności praw szlacheckich do wyzyskiwania ludu. I zrozu* 
miał, że póki ten rząd carski istnieć będzie, póki „on“ 
władzę dzierży, o żadnej prawdziwej zmianie "mowy być nia 
nie może. Zrozumiał, że dopiero obalenie caratu umożliwi 
mu walkę o poprawę bytu. Myśl, która oddawna weszła 
w światopogląd robotnika miejskiego, dzisiaj przedostała się 


"1 do mózgu robotnika wiejskiego. «Niema, nie: może -być 


mowy 0 ludzkim życiu, dopóki istnieje ta główna tama! 
wszelkiego rozwoju, dopóki istnieje rząd samowładczy! 


Jakonczenie bojkotu fabryki == 
„jałęskiego w Warszawie. 


- 


Na początku Kwietnia p.*Michał Załęski, właściciel 
fabryki metalowej w Warszawie, oświadczył robtnikom, że 
z powodn braku zamówień zamyka fabrykę na'czas nieogra- 
niczony i wydala wszystkich robotników (przeszło 200). 
Rzecz zwykła w społeczeństwie kapitalistycznym,: zwłaszcza 
w czasąch kryzysu: robotnik „niepotrzebny“ wyrzucony zo- 
staje na bruk, na pastwę nędzy! Lecz okres rewolucyjny, 
okres wzmożonej energii proletarjatn spowodował to, że ro- 
botnik nie tak łatwo się godzi z prawami wyzysku kapita- 
ustycznego, że nie zadawalnia się „prawnym“ dwutygodnio- 
wym wymówieniem. 

Warszawski Związek Metalowców zaprotestował prze- 
ciwko bezceremonialnemu wyrzucaniu robotników i zażądał 
od fabrykanta wypłacenia czterotygodniowego lonu wszyst- 
kim robotnikom. Pozatym żądał, żeby przy ponownym 
otwarciu fabryki w przyszłości przyjmowani byli ci sami 


` robotnicy w porządku starszeństwa, t. j. podług ilości lat 


pracy w fabryce. Gdy Załęski wręcz odrzucił te żądanią, 


kie swoje straty. Otóż w umowie spisanej z 
Związku nazwał zapłatę za czas strajkuł,„zapomogą bezzwrot= 


A= (WWW AWZ 
SACZ | 


PRE MA 0 


robotnicy zastrajkowan, nie wykańczając tych robót, Ktore 


jeszcze przed zamknięciem fabryki miały być wykończone. 


„Wtedy Załęski zmiękł i zgodził się na zapłacenie dwutygod- 


niowego lonu oraz na wszystkie inne przez Związek posta- 
wione warunki.. Gdy doszło jędnakże do spisania umowy, 
„Załęski, powołując się na Koło Przemysłowców, nie chciał 
zawrzeć umowy,ze Związkiem, choć przez cały czas % nim 
jedynie pertraktował. „Układy zostały zerwane. Związek 
oglosił bojkot fabryki Załęskiego. Towarzysze z fabryki 
Borman i.Szwede, Gostyński, Lilpop oraz Troetzer w Prusz- 
kowie odmówili na skutek. ogłoszonego bojkotu wykonywa- 
nia jakichkolwiek robót dla: Zaleskiego, choć pociągnęło to 
za sobą „utratę zającia dla wielu z nich. Nasi towarzysze 
petersburscy. również przyłączyli się do bojkotu i ogłosili 
wezwanie Związku w swych pismach. 

Cały ogół robotniczy pośpieszył z pomocą pozbawionyn: 
pracy robotnikom fabr. Załęskiego, rozumiejąc, że ich spra» 
wa, jest-sprawą całego proletarjatu, że tu idzie nie tylko o 
los kiłkuset towarzyszów, lecz o byt i powagę naszych 
Związków: Zawodowych. . Związek dzięki temu był w stanie 
wy płacićstraj kującym przeszło 2000 rb. zapomogi, a (nie wiel- 
ka zspowodu kryzysu) część towarzyszów. znalazła robotę 
przy poparciu Związku i 


Pan Załęski, mając prawdopodobnie na widoku nowe 
zamówienia, kilkfkrotnie próbował przy pomocy swych za- 
wszników złamać solidarność strajkujących i rozwiązać ukła= 
dy bezpośrednio Zrótotninani. Spodziewał się, że łatwiej 
sobie poradzi z*poszczególnemi wygłodzonemi robotnikami, 
aniżeli z całą organizacją robotniczą. Lecz wszystkie te 
usiłowania spełzły na niczym. Ogół robotników fabr. Za- 
łęskiego za każdym razem upoważniał Związek do dalszego 
prowadzenia strajku | 

"Wreszcie. dnia 20%b. m. rozpoczęły się układy i dele- 

ci Związku zawarli umowę na « warunkach : następujących: 
F) 68 robotników (wybranych podług starszeństwa) wraca 
do roboty, . otrzymując jednocześnie , zapłatę za 18 _ dni. 
strajku; 2) pozostali robotnicy otrzymują zapłatę za 42 dni 
strajku; 8) dalsze przyjmowanie robotników w przyszło- 


„ści odbywać się będzie również w porządku starszeństwa. 


A zatym zamiast ¿początkowo żądanej „przez Związek 
zapłaty za 2 tygodnie pan Załęski zmuszony «został zapłacić 
za 42.dni! Zamiast kilku tysięcy rubli, których *żądał. Zwią:, 
zek dla robotników. na początku strajku, Załęski zmuszo- 
ny jest wypłacić obecnie około 15,000 rubli! Przytym po- 
niósł znączne straty sz. powodu zamknięcia fabryki w prze 
ciągu czterech przeszło miesięcy 

_. .Jedną sobiesprawił pan Załęski satysfakcję za wszyst" 
delegatami 


ną*, a chociaż sam żądał, żeby przyszli się układać delegaci 
Związkowi, napisał, że umowa zawartą została z „delegata 
mi ogółu robotników*, nie wspominając nic o Związku. 

- Nie chcąc przy obecnych warunkach ekonomicznych i 
politycznych przeciągać nadal bojkotu, pragnąc oszczędzać 
siły proletarjatu dla wielkich walk, które nas czekają, ro 
zumiejąc, że tehórzliwi kapitaliści boją się zawierać piśmien- 
ną umową ze Związkiem, niedozwolonym przez policję car- 
ską, widząc wreszcie, że strajkujący towarzysze są wyczer- 
pani długotrwałym brakiem pracy i zaczynają się chwiać— 
Związek pozwolił tym razem iabrykantowi, żeby w tak na- 
iwnie cyniczny sposób oszukał siebie i swoje Koło Przemy- 
słowców, które „nie pozwala“ płacić za czas strajku i ukła- 
dać się ze Związkami robotniczemi!.. 

sPoważne zwycięstwo, jakie odniósr Warszawski Zwią- 
żek Metalowców w tak ciężkich warunkach po czteromie- 
sięcznej przeszło walce, wskazuje, jakie wielkie znaczenie 
posiadają dla proletarjatu nasze młode Związki Zawodowe 
pomimo, że nie zdołały jeszcze dostatecznie sie wzmocnić 
i ozarnać calego. próletapiaty 
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Lokaut w Lublinie. 


Równocześnie ze wzrostem sił rewolucyjnych, ze 
wzmożonym napięciem walki rewolucyjnej, z coraz jaśniej- 
szem określaniem się istotnych celów rewolucyi, dojrzewa 
zorganizowana, nie przebierająca w środkach, wymierzona 
przeciw klasie robotniczej kontrrewolucja, występuje do 
walki już bez wszelkich osłonek, z obnażoną przyłbicą. 
Co raz częściej klasa robotnicza spożywa trujące jej owoce. 
Okres przygotowawczy, okres organizowania sił przeciwko 
rewolucji za pomocą zobrzydzania jej, wyjmowania z pod 

. praw ludzkich, podbechtywania przeciwko żywiołom rewo- 
lucyjnym, jako poza „społeczeństwem będącym“, upoważnia- 
nia do walki otwartej z nimi,—ten okres „roboty“ nie sta- 
nowi już najdonioślejszego, pierwszorzędnego działu. Na- 
czelne miejsce zaczynają zajmować teraz czyny coraz bar- 
dziej urozmaicone, coraz bezwględniejsze. 

; Jednego dnia słyszymy o walce bratobójczej i tę- 
pieniu w biały dzień robotników socjalistów w Pabjanicach 
i Łodzi, następnego o złamania strajku w garbarniach 
Warszawskich, trzeciego o wyrzucaniu z* fabryk w Zagłę- 
biu setek robotników za ich przekonania polityczne i t. d- 
it. d. I nie są to już pojedyńcze zajścia, wydarzające się 
przypadkowo, na skutek jakiegoś szczególnie nieszczęśli- 
wego zbiegu okoliczności, lecz objawy wyrażnie zorganizo- 
wane przez n. d. akcyi, mającej na celu zwalczanie ruchu 
rewolucyjnego, osłabienie sił rewolucyjnych. 

i ronika wypadków Lubelskich z ostatnich czasów 
z niezwykłą wyrazistością otwarza istotny charakter naszej 
narodowej demokratycznej kontrrewolucyi, a ostatni lokaut 

„pozbawiający środków do życia 3000 ludzi jest zastowa- 

„niem po raz pierwszy nowego środka walki z rewolucją, 
jest pierwszą w swoim podzaju próbą w tym kierunku. 

$ Lubelskie i okolica przedstawiają teren, na którym 
ściera się z robotnikami nie tyle wielki kapitał miejski, ile 

"wielki obszar dworski. Lublin sam jest jednym z tych nie- 
licznych ognisk, gdzie narodowa domokracja czuje się za- 
grożoną w swym stanie posiadania nawet wśród afer dro- 
bnomieszczańskich i drobnoszlacheckich. Walka też, którą 
ona prowadzi nie nosi tam nawet cech t. zw. burżuazyj- 
nej kulturalności, lecz posiada zaprawę szlachecko-ekonom- 


ską z patryarchałnym (ojcowskim) praniem po pysku, 


z księdzem proboszczem skazującym na męki piekielne 
strajkujących robotników, zarażonych zżydziałym socja- 
lizmem z występami wreszcie gościnnymi wynajętych 
sokołów i t. p. 

Nie dziw też, że tam, a nie gdzie indziej obfituje 
życie w najdziksze wybryki kontrrewolucji n-deckiej. 

Tam nasi towarzysze otrzymują wyroki śmierci od 
Le, pot rę narodowej“, w których bez osłonek „się za- 
wiadamia, iż głową własną Wielmożny Pan odpowiada za 
bezpieczeństwo i życie pP K. i J.— przyczem ten Wiel- 
możny Pan popełnił jedyną zbrodnię mianowicie, jest on 
sąsiadem jednego z wymienionych panów, oraz sympatyzu- 
je z ruchem socjalistycznym; tam morduje się i wyłupu- 
je się oczy, towarzyszom przyjeżdżającym w celu przeciw- 
działania pogromowi żydów (Czemierniki); tam sokoli uczą 
posłuszeństwa strajkujących parobków dworskich za pomo- 
cą browningów. 

Ostatnim najwyższym ogniwem w łańcuchu tej 
walki narodowej demókracji z rewolucją jest lokaut Lubel- 
ski—zamknięcie trzech największych fabryk (Wolskiego, Mo- 
titza i Hessa) i wyrzucenie na bruk 800 robotników z ro- 
dzinami, mające na celu usnnięcie z fabryk najbardziej 
świadomych robotników. Sam fakt przedstawia się jak na- 
stępuje: 

Ró W piątek 3 Sierpnia wybuchł strajk służby w Gat- 
bowie i pięciu folwarkach, należących do rodziny Broniew- 
skich. Były poseł ziemi Lubelskiej—p. Nakonieczny z miej- 
scowymi sokołami już w czwartek, dowiedziawszy się o 
mającym wybuchnąć strajku, urządzili pochód z poblizkiej 
piwiarni ze strzałami i krzykami „wystrzelamy wszystkich 
socjalistów“. Spotkanej po drodze służbie nakazywano na: 
zajutrz przystąpić do roboty, grożąc browningami. Mimo to 


nazajutrz strajk wybuchnął w całej Garbowszczyźnie przy- 
czem gdy w sobotę p. dziedzic nie chciał przystąpić do 
pertraktacyi, strajk przybrał formę ostrą, t. j. zaprzestano 
obrządzania inwentarza. W niedzielę miejscowi sokoli, 
udali się do Lublina po pomoc, sprowadzono z Lubelskiej 
sokolej seciny 80 sokołów, którzy łącznie z miejscowymi 
rozbiegli się po wszystkich folwarkach. Jeden z takich „od- 
działów karnych“ w liczbie 8-iu z byłym posłem ziemi 
Lubelskiej Nakoniecznym na czele przybył na furmankach 
dworskich do folwarku Marjanka Garbowska: zwołano straj- 
kujących i chciano ich zmusić do powrotu do pracy, wobec 
jednak solidarności pepaya, zaniechano pierwotnego 
zamiaru i rozpoczęto karmienie inwentarza dworskiego. 
Mimo wyzywającej postawy sokołów służba folwarczna ze 
spokojem przyglądała się wszystkiemu i zaczęła karmić 
swoje krowy. Wobec tego, że przez sokołów wypuszczony 
został naraz cały inwentarz, wskutek czego mogło być po- 
kaleczone bydło służby, jeden ze służby folwarcznej zwró- 
cił uwagę, że gdy jego krowa zostanie pokaleczona, to mu 
sokòli nie zwrócą za nią pieniędzy. „Milcz taki synu, bo 
ci palnę w łeb, swego to pilnujesz a o pańskie nie dbasz“ 
brzmiała odpowiedź. Robotnik odsłonił pierś i zapropono- 
wał ze spokojem, by sokół spełnił groźbę, za to został 
kilkakrotnie uderzony w twarz. Cała służba, dotąd zacho- 
wująca się z całym spokojem, chwyciła za kłonice, drągi 
—co widząc waleczni sokoli wsiedli na furmanki i odjec 
wszy 20 kroków zakomenderowali „dzieci na bok* i dali 
przeszło 20 strzałów do stojących bezbronnych ludzi, przy- 
czem dwoje zostało ranionych. 

Zajście to wzburzyło wszystkich robotników. 

Cały ogół robotniczy — niezależnie od zapatrywań 
swych politycznych—został do głębi poruszony tym czarno- 
secińskim występem sokolskim. 

Wobec tego, że część sokołów z Marjanki stano- 
wili robotnicy z fabryk Lubelskich, wszyscy uczciwi robo- 
tnicy żądali usunięcia ich z fabryk. Na razie wzburzenie 
doszło do takiego stopnia napięcia, że chciano wyrzucić 
nietylko przyjmujących czynny udział w łamaniu strajku 
zapomocą browningów, lecz i wszystkich pokrewnych ich 
duchem. Na skutek wmieszania się naszej organizacji ogra- 
niczono się do wydalenia 9 (dziewięciu) sokołów, czyu- 
nych w pamiętną niedzielę, nie za ich przekonania poli- 
tyczne, jak to się stara udowodnić n.-decya miejscowa, 
lecz za spełnienie haniebnej roli kozaków, za czyn nikczem:- 
ny. Tylko I3 robotników z liczby 800 zsolidaryzowało się 
z uswwanemi i opuściło demonstracyjnie wraz z nimi fa- 
bryki. Cała pozostała reszta—niezależnie od swych zapa- 
trywart pozostała w fabryce, uważając za zupełnie słuszne 
usunięcie zawodowych łamistrajków, zastępujących kozaków 
w ich czynnościach. ,, .' 

Mimo to uznano fakt usunięcia owych dziewięciu 
z fabryki przez ogół za terror jednostek w stosunku do 
ogółu. Narodowa demokracja użyła wszelkich sił, ażeby 
nauczyć ogół robotników poszanowania łamistrajków. Tym 
łatwiej jej to przyszło, że administracyę fabryczną prawie 
całkowicie stanowią jej zwołennicy, że właściciele fabryk 
chętnie korzystają z nadającej się sposobności usunięcia 
najbardziej niepożądanych dla nich, świadomych robotni- 
ków. Na skutek zabiegów narodowej demokracyi oraz 
groźby użycia terroru tam gdzie namowa nie odrazu skut- 
kowała, zamknięte zostały największe fabryki. 

Od trzech tygodni trwa lokaut, urządzony przez na- 
rodową demokrację w celu wygłodzenia robotników, zdemo- 
ralizowania ich, nauczenia ich poszanowania dla sokołów 
a co najważniejsze usuńięcia z fabryk świadomych robo 
tników. To ostatnie jest głównym celem lokautu, tak o|tem 
najlepiej świadczy komunikat fabrykantów, umieszczony w pis- 
mach miejscowych. 

Mimo caiej wykrętności tego dokumeniu ogłoszu- 
nego w dn. 27. 8. w pismach Lubelskich, mimo to, że 
ani jednym słówkiem w nim nie wspomniano o istotnej 
przyczynie lokautu (usunięciu sokołów), mimo chęci wytło- 
maczenia zamknięcia fabryk jakoby grożącym „w niedale- 
kiej przyszłości zupełnym upadkiem fabryk“, wskutek „„nie- 
słowności, niesumienności i waśni wśród robotników“, mimo 
tych wielu słów bez treści. kłamstwo bez sensu obliczo- 
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nych na osłonięcie istotnych powodów iokautu — pewne 
mie ostrożne zwroty dość jasno odtwarzają właściwe jego 
powody. 

W manifeście zjednocznych pp. fabrykantów czyta- 
my, iż zamknięcie fabryk nastąpiło wskutek tego, że „ogół 
robotników“ terrorozowany jest przez jedną partję, narzu» 
cającą swoją wolę wszystkim, to wywołuje liczne nadużycia, 
i dalej że: „dokonywane są samosądy względem robotni- 


ków którzy z powodu swego uzdolnienia fachowego są na-. 


der pożytecznymił pracownikami dla tabryk, ale którzy nie 
zasłużyli sobie na osobistą miłostkę (P?) ze strony Danów 
samowładców partyjnych“ it. p. 

Kogo chcą oszukać pp. fabrykanci? 

Któż będzie dość głupi, aby wierzyć, że garstką ro- 
botników „narzucić może swoją wolę'* całemu ogółowi wbrew 
jego chęciom? Kto uwierzy, że zamyka się fabryki na czas 
nieograniczny i wyrzuca się na bruk 800 rodzin, tylko 
w tym celu, aby posiąść zgodę wśród wygłodzonych, aby 
uwolnić ogół z pod opieki jednostek, zę ać go! 
O jakich to „nader pożytecznych pracownikach dla fabryk“ 
tu się mówi? Czy nie o tych, których „uzdolnienie fachowe“ 
uwidocznia się w Marjance Garbowskiej, w kantorach fa- 
brycznych i mieszkaniach prywatnych pp. fabrykantów? 


Lokaut Lubelski ma znaczenie ogólniejsze. Jest on 
nowym środkiem, zastosowanym przez narodową demo- 
rację w celu zwałczenia rewolucji. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że znajdzie on naśladowców i w innych miej- 
cowościach naszego kraju. Jest on też cennym przykła- 
tem, wykazującym istotny charakter narodowej demokracji. 

Zbogacony szachraj--obszarnik, wynajmujący soko- 
ów przeciw strajkującym, zjednoczony z narodowymi fa- 
rykantami —Hessem, Moritzem i Wolskim poseł narodo- 
wy Nakonieczny na czele sokolej bandy— oto jeden obóz 
tóremu hetmani N. D.. 


Robotnik wiejski, zsolidaryżowany z nim robotnik 
ujejski, nie mogący znieść obok siebie zawodowego łami- 
trajka i najemnego kozaka oto drugi obóz! 


Robotnicy Lubelscy w walce swej z skozaczcnym 
przez N. D. kapitałem powinni otrzymać jaknajbardziej 
zynne poparcie ze strony całej klasy robotniczej. 


Bowiem klęska towarzyszy Lubelskich oznaczała by 
słabienie się socjalistycznego proletarjatu, miała by zna- 
zenie zachęty do urządzania lokautów w całym kraju, TOZ- 
uchwaliła by i wzmocniła moralnie kozacko-patrjotyczny 
'apitał. 


Ż prasy burżuazyjnej 


Dotąd jeszcze nie ukończyły się przetargi pomiędzy 
l. D. w osobie jej ,,męża opatrznościowego* Dmowskiego, 
ugodowym „Słowem, co do okoliczności, przy których 
N. D. mogła by iść ręka w rękę z żandarmami i szpiclami 
sarskiemi celem tępienia rewolucvjnej „anarchii“: Pan 
Dmowski ze stanowczością zgonnika handlarza świń przed 
wielkanocą oświadczył, że usług swej partii nie sprzeda rzą- 
dowi taniej, jak za obietnicę autonomii... Liber ze „Słowa'* 
shciałby jeszcze coś utargować z tej ostatniej ceny. W nu- 
„erze 235 ugodowego organu w czwartym kilkoszpaltowym 
artykule po długich za tym zachodach—apeluje on do zbaw- 
cy i dobrodzieja Cmowskiego, aby zgodził się swoją poli- 
cję uformować zaraz po wprowadzeniu ziemst w Królestwie 
nie czekając na autonomję. „Takiej autonomii — przekłada 
—o jakiej marzy p. Dmowski, któraby dała rządy kra u 
w polskie ręce, nie widać na widnokręgu“. 


Do zacnej kompanii wimieszał się i „Kurjer litewski“ 
proponując, czy też poprawiając istniejący już projekt wspól- 
nej pielgrzymki ugodowo-narodowo-demokratycznej do przed- 
pokojów ministerjalnych; bo bez zgody i pozwolenia Sto- 
sypina, czy (w razie fortunniejszej bomby) innego premiera 
wszelkie umawianie się do n'czego nie doprowadzi... „Kur- 
ier“ ma upatrzonych nawet kandydatów do owej pielgrzym: 


ki w osobach: eks-członka rady państwa Ostrowskiego oraz 
byłych „duinców* Steckiego i Nowudwujskiegu, który „nie 
tego mówi po rossyjsku, lecz dobrze czuje po polsku”. 
Huk bomby peierspmskiczo s plłynąt zapewne ostu- 
dzająco na wszelkie projekty dusiowicgo „zbiizeniu się do 
rządu... Natomiast w gadzinowej „kKossji* pojawił się ar- 
tykuł jakiegoś „narodowca*, starającego SIĘ przekonać rząd, 
że zjednanie sobie burżuazji polskiej z N. D. na częte jest 
w stanie zapewnić mu zwycięztwo nad rewolucyjnym ludem 
polskim. „Geniusz twórcy państwowego może wytworzyć 
grunt dla takiej sympatji w ciągu jednego dnia. I Dędzie to 
dzień zbawienia Rosji”. Temi słowy kończy się ów nik- 
czemny artykuł. Nie potrzeba dodawać, że artykuł ten, ña- 


, tychmiast przedrukowany przez „Dzwon* obejdzie całą skar- 


telowaną, burżuazyjną prasę polską... Nie będzie to zresztą 
jakieś wybitniejsze łotrostwo tej prasy, dzień w dzień wysi- 
la się ona nad znikczemnienięm swych czytelników. Druku- 
je się np. jakąś notatkę ze Szwjacasji; wydalono kilku so- 
cjalistów-obcokrajowców. Przytym zaraz morał: Oto wolna 
Szwajcarja w ten sposób obchodzi się z socjalistami... 

la czego byśmy my mieli się żenować czegośkol- 
wiek w stosunku do nich mieć jakieś skrupuły? Taką myśl 
ma podsunąć notatka; ma oną działać, jak „dopping”, sztu- 
cznie zagrzewający ociężałą szkapą burżuazyjną. Albo no- ` 
tatka inna: do wiadomości, iż socjalne demokracja niemiec- 
ka popierała pieniężnie ruch rewolucyjny w Rossji i Kró- 
lestwie podaje kanalja z „Gazety Polskiej“, chowając się 
za plecy „Dzien, Pozn,“, iż tow. Lipman przyznał otwarcie 
że sama tylko socjalna demokracja berlińska w r. 1905 zło- 
żyła i wysłeła do Warszawy na podtrzymanie nieporządku 
i bandytyzmu (ten wyraz wydrukowany grubemi czcionka- 


: mi) 307,000 marek“. Inne szelmostwo wymyślił „Dzwon“ 


mianowicie, że socjaliści niemieccy zbierają „.miljonowe* 
sumy, aby pod hasłem międzynarodowego braterstwa zruj- 
nować przeimysł w Królestwie i że idą w tym ręka w rękę 
z fabrykantami i kupcami niemieckiemi, którzy sia chwalą, 
że taki interes dobrze się opłaca. 

Słowem, niema tak podłej insynuacji, którejby nie 
wydrukowały organy bandy endeckiej. Nie wymieniliśmy 
dotąd z tej bandy .„Kurjera Warszawskiego". W korespon- 
dencji z Lublina w (NM 236) obok bezczelnych kłamstw do- 
tyczących sprawy lokautu lubelskiego, znajduję się wiado- 
mość o skradzeniu pary koni Nakoniecznemu; wiadomość 
ułożona umyślnie tak, by zdawać się mogło, że kradzież: 
stała w jakimś związku z polityką tego osobnika. „Dom b. 
posłh do dumy, p. Józefa Nakoniecznego w Garbowie, jest 
wciąż przedmiotem napaści. Kilka dni temu nieznani zło- 
czyńcy uprowadzili mu ze stajni jedyną parę koni“. . i 

W chwili takiego zatrucia opinii burżuazyjnej przez 
macherów enoeckich—dziwnie zabrzmiał ze spalt „Złotego 
Rogu“ głos p. Skrzyńskiego prezesa „Sokoła“ Warszawa I, 
jakoby nie słusznie spadały nań zarzuty czarnoseciństwa.., , 

aiwne to twierdzenie, gdyż w dzisiejszej zwłaszcza chwili 

żadna liczniejsza organizacja burżuazyjna nie może nie uja- 

wnić swego kłasowego, antyrewolucyjnego charakteru, za- 

kończył p. S. naiwniejszą jeszcze prośbą pod adresem ` 
wszystkich dz.enników by jego list otwarty przedrukowały, 
Zamiast oczekiwanych przedruków spotkał p. S. stek wymy- 
ślań w „Dzwonie Polskim“ oraz tytuł „uzurpatora“, bez- 
prawnie zabierającego głos w sprawie sokolstwa. 

Że endecja nie porzuca swoich kukułczych jaj do 
jednego lub drugiego sokolskiego „gniazda“, lecz że „So- 
kół“ tak jak i „Macierz szkolna“ są jak najściślej z nią 
zrośnięte, że „Sokół“ ma jej dostarczać karnych, wyćwi- 
czonych drużyn, a „Macierz* odpowiednio wytresowane 
umysły—to instyktownie odczuł robotnik polski. 

Dziś już po każdym czynie przemocy, po każdym 
mordzie dokonanym przez N. D., nazywa wykonawców 
zbrodni sokołami. Jak trafnem jest to instyktowne odczycię 
świadczy najlepiej rola, jaką wyznaczył sokołom w pizy- 
szłości ów eks-poseł endecki, którego krwiożercze wynus 
rzenia drukowaliśmy niedawno 
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KORESPONDENCJA. 


Żyrardów.—W niedzielę o godz. 5 popołudniu wy- 
raszył z Żyrardowa kondukt żałobny, odprowadzający zwło: 
ki niewinnej ofiary policył carskiej robotnika Staszewskiego, 
zastrzelonego w Jaktorowie. 

Pogrzeb nie nosił charakteru manifestacyjnego; nie 
było ani śpiewów ani sztandarów; jedyny wieniec z czerwo- 
aemi wstęgami stanowił dowód czci ze strony towarzyszów. 

Policjanci, utrzymywani kosztem fabryki Żyrardow- 
skiej, rzucili się na wieniec, rozerwali go w kawałki, a na- 
stępnie poczęli z brauningów strzelać do tłumu. Strzelaj 
również i kozacy. 

Podczas strzelaniny tej zabito 3 osoby i raniono 14 

Wzburzenie w Żyrardowie niebywałe. 


Sprawozdanie kasowe Warsz. Okręg. K. R. (Podmiejskiego) 
za lipiec: Dochody: pozostało z czerwca 16,63; Pod. part. 395.72; Skład- 
ki: Na agitację 168.01; Na samoobronę 214.98; pry S kasy Cent. 
65.00; Pożyczka a kasy Cent. 25.00; Na biblioteki 9.35; Pomoc więzien- 
aa 5.67; Pomoc strajkującym 5585; Razem 951.21; Wydatki: Utrzyma- 
funke. 246,42; Rozjazdy 197.61; Wydatki org. Kom. Okr. 79.72; Kom. 
lok. 189.60; spłata długów 25.00; Pożyczki 22.46; Bilioteki 49.93; Po- 
moc więz. 50.67; Pomoc strajkującym 55.85; Pozostaje x kasie 83.95. 


Oświadczenie. 


Kilku towarzyszów partyjnych, których sprawę prowadził sędzia 
śledczy Dżanibekow prosi nas o wyraźne zaznaczenie, że żadnych uraz 
do niego nie mają, przeciwnie, że mieli wszelkie powody do uznania 
zupełnie przyzwoitego zachowania się p. Dżanibekowa. Towarzysze 
nasi proszą o zamieszczenie niniejszej notatki ze względu na „wyrok 
śmierci", który przez niewiadomych mistyfikatorów został p. Dż. do- 
ręczony, 


_  Oznajmienie 


Komitet Powiśla oznajmia, że ważnemi są, Jedynie kwity, zaopa: 
zone w czworoboczną pieczątkę z napisem: „Komitet dzielnicy* Po 
wiśle „P. P.S..* Wszelkie inne pieczątki są podrabiane 


Pokwiłowamia. 


Komitet Jerozolimski kwituje: Na Norblina Ne 1—19.78; Ortwein. 
modelarnia 3.68; od Zimermana 4.131/2. 

Komitet go wy Singerowski kwituje: M 41—1.08; 204 — 17.10* 
213—26.04; 218—8.70; 232-—17,10; 360—8.57; 362-—8.55; 363—5,15; 364— 
6.50; 365—6.63; 866--17.62; 367—6.12; 368—10.45; 372—16.56; 374—23,58: 
375—I8.94; 377-—H.67; 381—14.61; 383-—14.02; 384 — 15.16; 386 — 9.95, 
387—17.22; 392—18.50; 397—15.36; 398—8.67; 370—17.45. Zgubione listy 
Ne 398 i N 400. 

Wydział Techn. kwituje: przez Judyma 6.37; Judym 0.25; Kon- 
dy 0.1E 


lo. 

Okręg Płocki kwituje: Cukrownia Mala wieś: pod. part. 8.25; za 
bibułę (maj i czerw.) 5.00; nà „ bą*—13.00; Bodzanów: pod. part. 
t.00; „Rob.* 3.09; Lista — 20—28. Dobro checi za bib. 4.081/2; Gos- 
tynin-—-12.60. Służba dworska z folwa. Bierakówek (pow. Gostyński) 
509: Sanniki za bib. za lipiec 17.75; za bik na sierpień 2.00. Na 
awięzionych w Gostyninie za strażk fornali M. N. — 12.00; z masówki 
a Gąbinie 4.50. 

Pow. Ciechanowski: pod. part. za lipiec Krasienier cukr. 4,50, 
cukr. Ciechanów 3.95; folw. Węgrzynowo 75; Regina z kół p. p. 1.40; 
i lista Ñ 92 B. B. 1.50. 

W. K. R. kwituje: kreda 20 saps Na rannego z Powązek N 57— 
9.60; Ne 59 — 4.26; Ni 55 — 4.90; Mokotów N: 14—1.50; NM 16—4.00; 
M 17 (Orgelbrand) 13.25tja; M 12 — 3.00; Praga N 1 — 1.60! 2; N 4 
Ramówka) 2.50; M 0—2.49; Ne 5—6.80; N 6—5.30; N 7—1.12; Hipok— 
8.10; Na telefony: Kara od Witold—1.00; Flora 3.60; Na strajk garbar- 
ski od Imrotha 28.00. Na strajk u Załęskiego przelane 130 rubli, 
zebrane w fabr. Szczerbińskiego na strajk garbarski. 

Komitęt Wolski kwituje: z sądów Chemiczna 1.00; Szwagier chrze- 
stny i Wołodyjowski 50.00; Na strajk Singera z fabr. Żerańskiego 5.30. 

Na bojówkę: 3.00. 

Uwaga Pieniądze, zebrane na listę pod hasłem „Syrena“, zo- 
stały zwrócone na żądane ofiarodawców w ilości 8.50; 

Unieważnienie: Zgubione następujące numery bloczków NM 181; 
182; 184; 185 i listę na rannego N 47; 
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Zycie partyjne. 
Sprawodanie 
z Konferencji Warszawskiego Okręgu Podmiejskiego 


W konferencji wzięło udział 40 członków Komitetów lokalnych 
6 członków Komitetu okręgowego 6 Agitatorów partyjnych 1 przed 
stawiciel ©. K. R. 1 przedstawiciel komitetu Żydowskiego 3 gości. Dziel- 
nice, były reprezentowane na Sonona w sposób nastepujący. Ży- 
rardów 8 czł. Kom. lok.; Pruszków—6; Włochy—5; Marki — 8; Nowo- 
Mińsk—4: Pelcowizna—?. 

Jako niezatwierdzone do norm Konferencyi w prawach dzielnicy 
reprezentowane były: Grodzisk przez 1 deleg.; Otwock—1; Łomianki—2. 

Nie obesłały Konferencji zupełn.e dzielnice Jeziorna i Targówek 
Na porządku dziennym konferencji były sprawy następujące: 

I. Sprawozdanie O. K. R. zestanuroboty. Il. Omówienie niektó- 
rych uchwał ostatniej Rady partyjnej. III. Sprawy organizacji we- 
wnętrznej Okręgu. IV. ajm rodziska, Otwocka i Łomianek. V. Sae 
dy i samosądy. VI. Wybory do kom. Okr. 


Sorawozpanie O. K. R. ze stanu roboty. ` 


Robota organizacyjna. 


a) Typ organizacyjny, 5 
Oryanizacya we wszystkich dzielnicach z wyjątkiem Jeziorny 

i Grodziska oparta jest na zasadach Ustawy Organizacyjnej uchwalo 
- ny na VIII Zjeździe. 

Robotą w każdej dzielnicy kieruje Komitet lokalny na Konferen- 
cjach dzielnicowych; prócz tego do Kom* lok. wchodzą towarzysze de- 
„łegowani przez Kom. okr. oraz do niektórych z nich przedstawiciele 
wyodrębnionych działów roboty. 

Analogiczny system zaprowadzony jest i w komitetach fabry 
ke gy wybranych prawie wszędzie na zebraniach kół ozganizacyj: 
nych. 

b) Agltacja I propagasdz 

1)Wykłady. 

System prowadzenia wykładów nie jest we wszystkich dzielni. 
cach jednakowy. W niektórych prócz zebrań kół organizaeyjnyek 
odbywają się wykłady ogólne, dla wszystkich chcących brać w nici 
udział z tej racji, że w myśl uchwały Rady Partyjnej do organizacji 
mogą być przyjmowani tylko ci towarzysze, którzy wysłuahali co naj- 
mniej 5 wykładów; w innych zaś wykłady odbywają się na zebraniac 
kół. organizacyjnych. 

2) Masówki. zi 

Podług postanowienia O. K: R. marówki programowe i kształ- 

ące odbywają się w każdej fabryca przynajmniąj raz mą miesiąc, 
cą jednak fabryki w których bywają raz na 2 tygcdnie. 
s Niezależnie od tego rodzeju masówek w sprawach szczególnej 
wagi w całym Okręgu jednocześnie urządzane są zebrania masowe 
jak np. w dniu 10 maja, o połączeniu się S. D. K. P. iL. z R.S D 
O rozpędzeniu Dumy i o rocznicy śmierci Okrzei i t. p. Odbył się ró- 
wnież szereg masówek dyskusyjnych, na których spotykaliśmy spoty 
kaliśmy się przeważnie z przedstawicielami S. D. 

3) Bibiioteki. 

W kilku dzielnicach są bibiioteki dzielnicowe w innych są tylko 
«abryczne, z dwuch zaś w których bibliotek dotychczas nio było obecnie 
sią je tworzy. 

W dwóch dzielnicach nie ma potrzeby tworzenia biblioteki, gdyż 
..botnicy rozporządzają bibliotekami miejscowymi, 

4) Szkoły ugitatorów. 

Przez 4 tygodnie funkcjonowała okręgowa szkoła agitatorów; 
słuchaczów było 78: Wykłady dzieliły się na 3 części: wykładową 
k PeT ih omawiającą kwestje programowe i zagadnienia chwili 

eżącej. 

x Dzielnicowe szkoły agitatorów funkcjonowały przez czas krótki 

5) Wydawnictwa: 

Odezwy wydane O. K. R. Marecka w sprawie oszczerczych po: 
głosek, rozsiewanych przez członkow S. D. 2.000 egz. Jeziorańsk a 
ekonomiczna 1-000 egz. Z powodu zabójstwa tow. Perzyny w Prusz 
kowie 2.000 egz. Do włość. domów na Pelcowiznie w sprawie kunor 
nego 200 egz. Pismo ulotne p. t. „Baczność i Kontrrewulicja rozta- 
wia sidła“ 5,000 egz. Odezwy wydane przez Komitety lokalne: Z po- 
wodu strajku napychaczy w Żyrardowie 2.000 egz. Do' pracując! ; 
w ogrodach Hosera w Pruszkowie 200 egz. Do malarzy w Pruszko 
wie 25 egz. Do robotników fabryki fajansowej w Pruszkowie i Wło 
sławku 50 egz. Do strużów Otwockich 200 egz. 

6) Prenumerata Robotnika wzrosła przeciągu 3 miesięcy z 576 
egz. do 1020 egz. 

c) Liczebność organizacji: Żyrardów 8 koł. org; 670 członaów; 
Grodzisk—105 członków; Pruszków 15., 594 czy Włochy 5 k.. 200 cz; 
Jeziorna 4 ¢,, 176 cz.; Marki 5 k., 444 cz; Targówek 6 k., 380 cz. 
Nowo-Mińsk 1 k.; 260 cz.; Pelcowizna 7 k., 300 cz.; Otwock—6 k., 150 
cz.; Łomianki 1 k; 70 czł. Ogółem 58 kół organizacyjnych; 3315 
członków.! 

d) Dochody dzielnic: Szezegółowy wykaz dochodów z. poszcze 
góleych dzielnic za lipiec: Pruszków 228.93; Marki 24.00; Włochy 62.75; 
Żyrardów 93.65; Targówek 2010; Peleowizna 47.02 Grodzisk 14.40; Otwocx 
25.00 Drewnica 7.63; Jeziorna 20.30; Pustel-nix 6.63; Żelechów = 
3.00; Nowo-Mińsk 20.94. e 


